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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 

druga i trzecia 18 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy. 
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Nekrologi mk. 18, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 8 za  wyraz.
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T eatr  K O L E J O W Y  T e a t r
przy ulicy Piłsudskiego.

Operetka Polska z Radomia
kilka gościnnych występów.

W Sobotę'a[kwietnia
Hrabia Luxemburg

operetka w 5-ch aktach Lehara

W niedzielę 3 kwietnia

Cnotliwa Z uzanna
operetka w 5-ch aktach Oaonkowskiego

Zespół operetki składa się z 30-tu osób. Ceny od 4« do 150 mk. Kostjumy z pracowni 
Warszawskich teatrów . Dekoracje, rekwizyty własne. O rkiestra własna. Balet. 

Kierownik artystyczny^B. MARECKI. Reżyser B. ORLIŃSKI
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T E C H N IC ZNE EDWARD GOLĘBIKIER j
Warszawa, Świętokrzyska 34 —  | —  Telefon Nr. 145-38.

P O l E C A  ZE S K Ł A D U :  
gumowe tłoczące spiralne, do pary oraz parciane (pożarowe) gumo- 
we i kauczukowe wynby, pakunki azbestowe grafitowane, konopne, 

bawełniane etc.

A Z B E S T ,  „Klingerit” i „M oorit”
Pasy skórzane i balatta. Szkła wodowskazowe.

1 'l.tt •.-rr -̂r Armaturę wodną i parową. = = = = =

DOSTAWY dla kolei, kopalń, cukrowni i fabryk.
I  Sprzedaż po cenach hurtowych. B

Okupacja Górnego Śląska.
BERLIN. „Frankfurter Zeltung* dono 

ai, jakoby Sprzymierzeni rozważali obec­
nie plan przeprowadzenia nowych środ­
ków przymusowych wobec Niemiec, ce­
lem zabezpieczenia w y p łi t  odszkodowań 
niemieckich. W p ie r w sz y m  r z ę ­
d z ie  ro zw a ż a n y  J est p ro jek t  
okupaoji G órnego Ś lą sk a  i u-

tw o r z e n le  gra n icy  o s ln e j  m ię  
d zy  Górnym Ś lą sk iem  a r e s z
tą  Itiem feo. Równie brana jest pod 
uwagę możliwość okupacji zagłębia Ruhr 
i odc'ęoia tego obszarn granicą eelną. 
Zarządzenie te mają wejść W tycie w ra 
zie dalszego oporn Niemiec w zapłacie 
odszkodowań.

Rozruchy w Niemczech.
BERLIN. Pisma zamieszczają urzędo­

wy komunikat o rozruchach komuristycz 
nych w Niemczech Środkowych, z k tóre­
go wynika, co następuje:

„Według wiadomości z Niemiec Ś rod­
kowych można stwierdzić, łe  polóżenie 
zostało już opanowane przez policję. Eia 
leben zostało już całkowicie opanowane 
przez oddziały policji: M ettstadtfł) został 
równie obsadzony oddziałami rządowemi. 
W mifście tern komuniści wysadzili o- 
prócz dworca kolejowego również jeden 
budynek prywatny. Jedynie na drodze 
między Eislebetf' a Hettstadt rozpoczęła 
policja i oddziały wojskowo rządowe ak­

cję swą przeciw głównemu siedlisku ko ­
munistów, znajdującemu się w Mansfeld. 
W m ;<śje  tern komuniści usiłowali prze­
prowadzić rekrutację przymusową do sze 
regów armji cżerwonej.

W Halle pracownicy wodociągów i ga 
zowni podjęli już pracę. W  Halberstadt 
i Langerbausen panuje zupełny spokój. 
Również wiadomości uspokajające nade-, 
szły z Hamburga, gdzie rozruchy zostały 
stłumione. Wiadomości z Wrocławia 
stwierdzają, że w tamtejszym okręgu nie 
ndały się wszelkie próby wywołania roz­
ruchów.

O Wytrwanie.
Pokolenia przyszłe, czytając 

historję narodu naszego, nie będą 
mogły nam zrobić zarzutu że^my 
w czasie dla nas najcenniejszym

niezbyt silnie lub niezbyt wysoko 
dźwigali sztandar narodowy. Nie 
bacząc na burze i gromy zewnę­
trzne i wewnętrzne, buduje nasze 
pokolenie olbrzymi wspaniały 
gmach Polski odrodzonej, a  budu 
je  Ją, oparłszy się na niezawo­
dnym fundamencie tradycji naro­

dowej, kreśląc równocześnie wszel 
kie, niemające nic wspólnego z 
ideologją polską, hasła wywrotowe 
hasła zbudowane dla zniszczenia 
wszystkiego, co szczyci się mia­
nem obowiązku narodu wobec 
przeszłości, teraźniejszości i przy­
szłości.

Złość i nienawiść ludzi-szaka­
li, wrogów naszej csłości i niepo 
dh głości, zmobilizowała wszystkie 
siły, uderzyła w nasz front ze­
wnętrzny i węwnętrzny, lecz spot 
kała się na każdem miejscu ze 
zdecydowaną wolą narodu — my 
żyć chcemy i żyć będziemy—taka 
jest bowiem wola Opatrzności, ta 
ka jest wola silnego Narodu.

Obaliliśmy wroga wewnętrz­
nego, który szedł na zgubę naszą 
różnemi ścieżkami, przewidzieliś­
my jego zamiary, upstrzone pię- 
knemi frazesami. Runął strajk 
robotniczy, nie poważył się zja­
wić strajk  rolny, poprzecinaliśmy 
machinacje jaw nych i tajnych or 
ganizacyj komunistycznych, a  j a ­
ko dowód zwycięstwa, jako prze­
kreślenie wszelkich zakusów a n ti, 
narodowych zbudowało spcłeczeń 
stwo polskie Konstytucję jako od 
powiedś ■ dla tych, którzy by Pol­
skę radzi byli widzieć w odmę­
tach nieładu, walki klasowej i nie 
sprawiedliwości dziejowej.

Dnia 17 b. m. Polska uzyska­
ła  wreszcie określenie ram  swoje 
go wewnętrznego rozwoju.

Komisarze bolszewiccy, przy­
szedłszy do przekonania, że eks­
perymenty ich na gruncie naszym 
nie znajdą poparcia ani na drodze 
fizycznej, ani moralnej, po cudzie 
nad W isłą i cudzie konstytucyj­
nym, widząc, że ideologją narodu 
polskiego znajduje aprobatę wśród 
państw zachodnich, które ją  przy 
pieczętowują silnym węzłem ukła 
dów wojskowych i ekonomicznych 
zawarli z narodem polskim trak ­
tat pokojowy dnia 18 b. m. w 
Rydze. *

A wreszcie dnia 20 m arca duch 
robotnika polskiego na Śląsku 
Górnym przynosi narodowi pol­
skiemu tryumf, dając świadectwo 
polskości tej prastarej dzielnicy 
polskiej.

W szysikoflo są fakta potężne, 
niezachwiane, o których mówimy 
dziś z dumą, a o których z uwiel • 
bieniem wspominać będą przyszłe 
pokolenia. Dowodzą one niezbi­
cie i niedwuznacznie, że po tyta­
nicznych, nieprawdopodobnych

wprost zmaganiach się, naród 
państwo polskie coraz bardziej
s a m o  w sob ie  ro śn ie ,  k rz e  
pnie, tę że je ,  ze  w yzn aczy ­

ło  so b ie  pew n ą  d ro g ę ,
z której go nikt nie . zawróci, że 

coraz silniej staje 
na a re n ie  m ięd zy n a ro d o ­

w ej, du m n y  ze  sw ego  po ­
s ła n n ic tw a  na  W schodzie  

i w E urop ie  ś ro d k o w e j.  
Nie koniec jednak dzieła, niewy­
kończona jeszcze budowa, niewmu 
rowana ostatnia cegiełka. Leży 
przed nami ogrom pracy, godny 
wielkiego skupienia, szczerej woli, 
silnego zdecydowania.

Podczas świąt Zmartwychwsta 
nia dziękowaliśmy Bogu za cud, 
i prosiliśmy o '.ła s k ę  wytrwania 
do dni ostatnich. Dziś zaś po tym 
uroczystym święcie weźmy się 
wszyscy do dalszej pracy owocnej 
dla Ojczyzny...

Na stanowiskach swych wy­
trwajmy...

O podział 6órnep  Śląska.
S ta n o w isk o  W ioch.

Nota o charakterze nieurzędowym o- 
mawia Wyniki plebiscytu na Górnym Slą 
sku w związku z polemiką między prasą 
polską a niemiecką co do podziału tere­
nów plebiscytowych.

Nota wzmiankowana głosi: „Trzeba 
zaznaczyć, iż w myśl trakta tu  wersal­
skiego granica na Górnym Śląsku będzie 
wytknięta Według wyniku plebiscytu z 
uwzględnieniem położenia ekonomicznego 
i geograficznego poszczególnych okręgów. 
Włochy nie domagają się niczego więcej 
jak  tylko ścisłego wykonania traktatu".

G łosy p r a sy  a n g ie lsk ie j .
Z pośród dzienników angielskich „Dai 

ly News" w sprawie G. Śląska zajm u­
je  stanowisko nie tyle bezstronne, ile zu­
pełnie wyraźae w kierunku germanofil- 
skim.

Dziennik ten pisze:
„Zwycięstwo odniesione przez Niemcy 

jest zupełnie decydujące i usprawiedliwia 
w sposób niewątpliwy protesty przedsta­
wicieli Niemiec przeciwko przyłączeniu 
Śląska do Polski, oraz nalegania Lloyd 
Georges, by w związku z temi protesta­
mi spraw a G. Śląska była rozstrzygnię­
ta nie przez plebiscyt, lecz w drodze po­
stanowienia Rady Najwyższej. Jest zu­
pełnie jasne, kończy dziennik ten, iź G. 
Śląsk nie będzie przyłączony do Polski".

F ran cja .
Dziennik „Eclair* polemizuje energi­

cznie z wywodami prasy angielskiej skiero-l 
wanemi przeciwko Polsce. Przytoczywszy 
szereg argumentów w obronie przyłącze-1 
nia Śląska do Polski dziennik ten koń-J 
czy: „Nasi koledzy angielscy, sprawd.'iwf
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SZT wszelkie daae, zacytowane przez nas 
zdadzą sobie prawdopodobnie sprawę, ta 
właśnie warunki geograficzne i ekonomi* 
osne wymagają bezwzględnie pnyłącze- 
nia do Polaki okręgów przemysłowych 
G. Śląska.

Wiadomości polityczne.
W ybuchy w  R o sji s o w ie c k ie j .

„Stenska Dagbladet" donosi z Helsing-

f0r*”w  Kazania wybuchło powstanie prze 
eiw rządom sowieckim. Mieszkańcy zdo­
byli więzienie i wypnścili wszystkich wlę 
fniów politycznych. Budynek czrezwyoiaj 
ki spalono, a wszystkich członków jej 
zabito. Również wszysoy urzędnicy ko­
munistyczni zostali zamordowani. Zosta­
ła utworzona specjajpa Komisja Rewolu­
cyjna, wybrana przez Ind. Komisja ta 
wydała rozporządzenie o ogo’nej mobili­
zacji przeciw Sowietom".

To samo pismo podaje, ie  toczą się 
gwałtowne walki w różnych miejscowoś- 
ciach Białej Rusi. Miasto Psków znajdoje 
się w rękn powstańców.
K on w en cja  p o ls k o - fr a n c u s k a .

W ministerjum spraw zagranicznych 
w Paryżu podpisano d. 23 b. m. drugą 
polsko-francuską konwencję ekonomiczną. 
W  imieniu Francji podpisał konwencję 
premjer Briand, w imieniu Polski — de­
legat upełnomocniony rządu polskiego, 
prof Benisz.

Z n ie k s z ta łc o n y  w y w ia d .
„Cause Commune" zamieściła wywiad 

przedstawiciela swego z posłem polskim 
w Paryżu, hr. Zamoyskim, w sprawie 
traktatu ryskiego, stosunków handlowych 
polsko-rosyjskich, oraz położenia rosjan 
w Polsce. W sprawie wywiadu tego po- 
seł Zamoyski wystosował list do redak* 
tora „Cause Commune" Bureewa, stwier 
dsający, iż poseł nie upoważniał do o* 
głoszenia wywiadu, który w oświetleniu 
„Cause Commune" ząpełnie nie odpowia­
da istotnym poglądom posła Zamoyskiego.

P o w r ó t  d e le g a c j i  p o k o jo w e j .
Powrócili z Rygi do Warszawy człon 

kowie polskiej delegacji pokojowej, z wi­
ceministrem Dąbskim na czele.

Na powitanie delegacji przybyli na 
dworzec przedstawiciele rządu, szczegól­
nie ministerjum spraw zagranicznych, sej­
mu i prasy. W imieniu rządu powitał de­
legację wiceminister Wróblewski. W imie 
niu P. S. L. powitał przewodniczącego 
delegacji pokojowej pos. Kowalczyk.

nia wojskowe na granicy niemieckiej w 
pobliżu Górnego Śląska, gdzie skoncen­
trowano 1-szy i 3 ci pułki graniczne, a 2 
i 4-ty pniki są w rezerwie. Zauważono 
również polskie pancerki w Dńedzioach 
i Piotrowicach.

Armja i pokój.

L *(.j

Przegląd depesz 
świątecznych.

— Prasa niemiecka ogłasza tekst od­
powiedzi komisji odszkodowań na notę 
niemiecką. Komisja stoi na stanowisku 
artykułu 235 traktatu wersalskiego. Arty 
kuł ten głosi, iż do dnia 1 maja 1921 ro 
ku Niemcy winni zapłacić 20 miljardów 
marek w złocie. Nie wykonanie tego wa 
runku traktatu może pociągnąć za sobą 
zastosowanie Bowych sankcji.

— Na zjeździe przedstawicieli miej­
scowości zrujnowanych przez wojnę usta 
łono, że zniszczono na Łotwie wskutek 
wojny 10.000 gospodarstw doszczętnie i 
10.000 częściowo i zniszczono również 85 
tysięcy zabudowań gospodarczych.

— Poselstwo gruzińskie otrzymało 
wiadomość, żę wojska gruzińskie pod do 
wództwem jen. Kwinteradze obsadziły po 
nownie Suchana. Wojska sowieckie ponio­
sły bardzo poważną porażkę.

— Pisma podają rzekomo z Medjola- 
nu następującą widocznie inspirowaną 
notatkę: Pisma włoskie informują, że po 
między rządem ułoskim a rządem nie­
mieckim został zawarty układ, na które­
go mocy Niemcy zobowiązali się dostar­
czyć Włochom w kilka tygodni po ple. 
bisoycie górnośląskim, pomyślnym dla 
Niemiec, potrzebnej im ilości węgla. Zda 
niem prasy włoskiej, plebiscyt wypadł na 
korzyść Niemiec, wobec czego rząd nie­
miecki rozpocznie wkrótce dostawę wę­
gla do Włoch.
p  _  „Thgliche Rundschau" twierdzi, że 
mimo oficjalnych zaprzeczeń swyob, Pol* 
t ka czyni w dalszym ciągu przygotowa-

W  „Kurjerze Warszawskim" p. Remi 
gjuss Kwiatkowski zamieścił artykuł, 
który podajemy W doałownem brzmieniu.

Zbliżamy się do tego czasu, kiedy ar- 
mia nasza, która krwią własną wykreśli 
ła granice niepodległej Polski, wraz z na 
rodem całym rozpoczynać będzie błogo- 
gosławionąferę życia pokojowego. L tą 
chwilą jednak ogrom zadań, spadający aa 
bary pokoleń, któremu Opatrzność zesłała 
cud wskrzeszenia Polski, nie tylko się 
nie zmniejszy, lecz wyolbrzymi bardziej 
jeszcze, gdyż chodzić będzie o utezymame 
i ugruntowanie tego skarbu, który naro­
dowi swemu wróciła i wywalczyła heka- 
tombą of ar i trudem żołnierskim boha­
terska armja. Odzyskana wolność i di>  
podległość to tylko fundament, na którym 
naród cały wzniesienie własny gmach pan 
stwowy i zbuduje sobie podstawę osobi­
stego saozęścia i bytu. Pod tym ttfsrn  
widzenia należy patrzeć w przyszłość iw  
dal tych perspektyw, jakie odsłoniła przed 
nami historj. Musimy dobrze i przezornie 
zabezpieczyć siebie wobec innych i me 
mniej wobec samych siebie, by hańba 
nędzy i sroma nigdy już więcej me legła 
swem przeklętem piętnem na życie na­
rodu.

S ła  wewnętrzna i zewnętrzna naszego 
niepodległego bytu powinny rozwijać się 
jaknajbardziej harmonijnie i współrzędnie 
by od pierwszych dni nie rozpoczął się 
okres trwonienia tego, na co tak dł“go 
czekano i z takim tragicznym wysiłkiem 
zdobyto. Pod tym względem rola armji 
naszej przez długi jeszcze szereg 1st bę­
dzie miała pierwszorzędne znaczenie me 
tylko, jako wyraz żywej siły narodu, lecz 
jako ośrodek jego wartości moralnej i ja  
ko punkt zborny brylowania państwowe­
go tego pokolenia, które wychowywało 
się bez własnego gmachu państwowego 
wśród rozbieżności poszczególnych grup,
stronnictw i partji.

Dlatego też z ostatnim pobrzękiem o- 
ręża armja nasza nie może i nie powin­
na znaleźć się w sytuacji tego przysło­
wiowego murzyna, co to zrobJ swoje, a 
więc może edejść, lecz musi być otoczo­
na jeszcze w ięk szą  miłością i ocieką naro 
du osiego, nie odoru wając ani przez chwi 
lę choćby najlżejszego cienia rozdźwięku 
czy odwrócenia się sympatji, co z natury 
rźeczy wypłynąć może po skończonej woj 
nie. To zwykłe zjawisko, grożące i nam, 
nie jest niebezpieczne wszędzie tam, gdzie 
nie było tak długotrwałej przerwy w ży­
ciu państwowem narodu, u nas jednak 
byłoby klęBką i nieszczęściem, bijącem w 
jedyną jak dotychcsas, zorganizowaną s i­
łę, która jest ostoją nasłej terazn e^zos- 
ci i tarczą dla wszechstronnego rozwoju 
życia naszego w przyszłości.

WszyBtko, co rozlaźnialoby w okresie 
pokoju szłaohetne i piękne zespolenie na 
rodu z armją, mające tak wzruszający 
wyraz w okresie walk i zbrojnego czy- 
nn, stałoby się zbrodnią, o ile byłoby ce 
lowe, błędem zaś nie do darowania, o ile 
płynęłoby z nieuświadomienia tej roli, ja ­
ką armja nasza odegrać może i musi.

Nie dajmy więc, by zakradły się ja ­
kiekolwiek zgrzyty. Zobopólność i har- 
monja, zadzierzgnięte tak mocno i trwa­
le, niech towarzyszą zgodnej pracy nad 
rozwojem i potęgą niepodległego bytu w , 
okresie pokoju, Zssilsus nadal nmosoią i 
u ti ką całego narodu i państwa armja 
nasza zadanie swoje w tej dziodzinie speł 
nić potrafi nie mntej chlubnie, niż uczyni 
ła to na polu walk i bojów.

W aoboię wieczorem odbyła się w 
kościele garnizonowym wspaniała i pod­
niosła uroczystość rezurekcyjna dla wojska. 
Tłumy publiczności zgromadziły się przed 
kościołem, gdzie przy dźwięku orkiestr 
wśród huku wystrzałów wiwatowyoh, o- 
świetlona sztucznymi ogniami posuwa się 
wspaniała procesja i grzmi jedno wielkie 
uroczyste „Wesoły nam dziś dzień na 
stał...“

We wszystkich świątyniach często­
chowskich w sobotę wieczorem i niedzie­
lę rano odbyły się radosne nabożeństwa 
i procesje...

Piękne i pogodne dni świątoosno wzbu 
dzały jakiś uroczysty nastrój, to też nie 
widzieliśmy na ulicach zwykłych tłumów 
spacerowiczów, gdyż wszyscy udali tlę 
do świątyń. Po południa zaś wszystkie ki 
na przedstawienia amatorskie it.p. Cieszyły 
się powodzeń em.

s tu n ts  L ;  L-jŁ*

K r o n i k a .
Ze Świąt.

Już w sobotę nastrój świąteczny dał 
się wyczuwać w Częstochowie. Groby we 
wszystkich świątyniach były! pięknie

n strojone. Na Jasnej Górze i w koście 
w. Oakóba natłok panował olbrzymi 
Straż przy grobie w kościele św. Jakóba 

pełnili ułani.

Z y c ie  te a tr a ln e *
Jak dowiadujemy się, właściciel teatru 

art. lit. „Sf-nks" w Warszawie p. Wacław 
Przeorski, otwiera z dniem 16 kwietnia 
w Częstochowie stały teatr a r t .l .t .  pod 
kierunkiem p. M Domosławskiego. Przed 
stawienia odbyyaó się będą w b. teatrze 
„Apollo", który obecnie jest odrestauro­
wany.

Pp. Stokowscy wystawią w najbliższym 
czasie w sali teatru Z w. Zaw. Kol. (ul. 
Piłsudskiego) utwór dramatyczny St. Że­
romskiego p. t. „Ponad śnieg".

W du. 2 kwietnia przybywa do miasta 
naszego na kilka gościnnych występów 
Operetka Polska * Radomia. Przedstawię 
nia o bywać się będą w teatrze Zw. Zaw. 
Kolejarzy (ul. Piłsudskiego). W  sobotę 
odegraną zostanie operetka w 3-ch aktach 
L eihara „Hrabia Luksemburg" w niedzie 
lę zaś operetka w 8 ch aktach „Cnotliwa 
Zuzanna".'

Z p r z e m y s łu .
W sobotę dn. 2 kwietnia r. b. odbę 

dzie się uroczystość poświęcenia i uru 
chomienia W C zęstochow ie przy ul. 
K ordeckiego nr. 21 oddziału firmy „Z a 
kłady Przemysłowe i W ydawnicze Ryn 
graf w W arszawie", pod wezwaniem 
M atki Boskiej Jasnogórskiej, w nastę­
pującym porządku:

O godzinie 10-ej i pół rana M sza 
św. w Kaplicy Matki Boskiej C zęsto ­
chowskiej w Bazylice Jasnogórskiej, po 
czem  nastąpi poświęcenie i otwarcie 
sklepu.

P rotam i L ite r a tó w  Polm kioh
Zarząd Związku Zawodowego Litera­

tów Polskich w W*rssawie zakłada sta­
nowczy protest przeciwko przyjętemu w 
handlu księgarskim t. *w. .dodatkowi 
drożjźnianemu", jest on bowiem masko­
waną lichwą przyn iszącą uszczerbek nle- 
lylko nabywcom, lecz i autorom, gdyż 
honorarja tych ostatnich obliczone są pro 
centowo na podstawie ceny katalogowej.

W każdym razie dopóki .dodatek dro 
żyźniany nie zostanie zniesiony, honorarja 
autorskie muszą być obliczane według 
sprzedażnej ceny książki. 

K om u n ik acja  n a p o w ie tr z n a .  
W Poznaniu z inicjatywy prezesa ae­

roklubu poznańskiego i prezesa dyrekc. 
pozn. kolejowej, P- Dobrzyckiego, orgaui- 
żuje się Tow. komunikacji napowietrzne! 
pasażerskiej i pocztowej, które będzie 
działało na całym terenie Rzeczpospolitej 
pol-kiej.

Działslaość rozpocznie się z dniem o- 
twsrcia targu poznańskiego. BęJą wtedy 
uruchomione linje: Poznań-Łódź, W arsza­
wa Poznań Gdańsk, Warszawa-Gdańsk, Po 
znań Kraków i Kraków Poznań.

Tow. powstało przy pomocy tutej­
szych banków.

N o w i o b ła w y  nu p o t k a n y  
a u naa?

Jak donosi prasa warszawska w prze­
ciągu ostatnich paru dni policja śledcźa 
w Warszawie dokonała obław w skla- 

!*U daoh, szukając towarów magazynowanych. 
Najwięcej obław dokonano w okolicach u- 
lic Grzybowskiej, Dzikiej, Towarowej i w 
Alejaoh Jirozolimskich. Rewidowano po ­
wtórnie składy dawniej wykryte, a próet 
tego wykryto szereg nowych składów, w 
których towary opieczętowano. Na Grzy­
bowskiej wykryto duto cukru, w innych 
miejscach tłuszcze, skórę, pieprz i odzież.

Warszawskie władze administracyjne 
walczą na dobre w dalszym ciągu z pas-
karstwem.

A w Częstochowie? A w Częstocho­
wie?

U MARGINESIE „ E l M f T .
Świat się kończy!

,8w iat się końcty! Suńat się koń> y\* 
—kreycry paskarz pełen groty—
„Ta policja jak pies gończy.. 
znane firm y pcha do koty.
Panie, panioł To ohydne!., 
octom własnym człek nie wierzy: .
ftrmy stare i solidne 
io kozie/  W kozie miljonzrzyl.
Goi na świecie się kiełbasi, 
handel skryła więzień krata]
W kozie, w kozie kupcy nasi!.."
„ Wiem, paskarty strach oblata, 
mocno im teł zrted ła jn in a ..
To nie tnacty koniec świata... 
nie, świat właśnie się zaczyna".

Cwiak.

K o n c er t — R e c ita l.
W niedzielę dnia 8 kwietnia w sali 

.Lutni" (III Aleja 54) odbędzie się kon­
cert—reuital młodego artysty-skrzypka, p. 
Tadeusza Smugi, znanego już ohlubnie z 
występów na koncertach „Lutni" w Czę­
stochowie, a  także w Warszawie, Sosuow 
cn i innych miastach. Program zapowia­
da szereg wybitnych utworów na skrzyp 
ce najznakomitszych kompozytorów.

Pan Tadeusz Smuga, jako osąitocho- 
wianin, w czasie lat kilku brał udział bet 
interesownie w koneertaeh, organizowa­
nych na rzecz instytucji spoleoznyoh i 
ilantropijnycb, niewątpliwie prseto, dziś, 
kiedy po raz pierwszy występuje z kon­
certem własnym— dozna życzliwego przy 
jęcia i poparcia, co mu się od Cz.stocho 
wy w zupełności należy.

K o n c e r t  T ow . ip io w o o x o g o  
. .E ch o 1*.

W dn. 4 kwietaia r.b. w sali teatru 
, Paryskiego" odbędzie się konoert kra- 
kow. Tow. śpiew. „Echo" z łaskawym 
współudziałem pana A. C.chonia, tenora 
o ier włoskich i rosyjskioh oraz ś^iewaez 
ki p. AJy Fontanó.vny, nczeaicy, p. Rasz 
kowskiej pod artystyoznym kierunkiem 
dyrektora p. Boi. Wallek-Walewjkiego. 
Początek koncertu o godz. 8 wieca. Na 
program złotą aię utwory najwybitniej- - 
szych muzyków: Chopina, Ztolińtkiego, 
Noskowsktego i innych, Bilety wcześniej 
do nabycia w cukierni „Cristal ‘.

„ B a śń  o  M a ry si i K rosn o-  
ludkach**.

Pod tym tytułem odegrana zostanie 
przez dziatwę w dniu 1 kwietnia w tea­
trze „Paryskim" piękna baśń soen czna z 
udziałem 50 najmłodszych amatorów, kló 
rzy wystąpią w rolach krasnoladków, 
zwierząt i roślin. Dochód z przedstawie­
nia, którego początek jest punktualnie o 
godz. 8 pop. przeznaczony na cel dobro 
czynny. Zaznaczyć nalesy, te p. Certo- 
wicz udzielił na widowisko to sali b zin- 
teresownle.

S a m o b ó js tw o .
Policja zawiercka zualasła zwłoki sa­

mobójcy w stawie, należącym do fabryki 
Tow. Akc. „Zawiercie", przy ul. Nowofa- 
brycznej. Stwierdzono, że samobó.ca na­
zywa się Mikołaj Makieła z Blanowio. Po 
oględzinach lekarskich (zwłoki prsewiezio 
no do kostnioy przy szpitalu wspomniane 
go Towarzystwa.

B ro k  b u to le k .
Z powoda wielkiego braku butelek 

handlarze obchodzą domy i wykupują 
próżne butelki płacąc bardzo wysokie 
eeny.

S ta n  p o g o d y .
Stacja Meteorologiczna I  Gimnazjum 

Państwowego w Częstochowie w dniu 
28.8.21 r. notuje:

Temp. najwyź. 7.8 , tajnik. —0 .6, 2 m. 
w ziemi 4.8. Ciśn. atm. 786.5 mm. Wia 
tromierz kier. wiatra W godz. 1-ej pp. 
■zybkeść wistru 7 m. sek. Wilg. wzgl. / ,  
86. Opad z dn. poprzedniego — mm.

Miljonówka.
Mi 1,560,518.

Numer powyższy wyciągnięto z k iła  
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej Pożyozkl premjowej.

Numer ten sprsedany jest w Komu­
nie, w Mttłopolaee.
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Aresztowanie niebezpiecznego 
rzezimieszka.

łonie i które pragną się przyłączyć do 
C entralnego Towarzystwa Rolniczego.

W ieś, k tó r a  n ie  c h o e  p r z y ­
łą c z e n ia  S tąak a  do P o lsk i.

Myślałby kto, że się nie znajdzie t a ­
ki Polak któryby nie chciał odzyska­
nia ziemi Śląskiej, któryby nie dal na 
ten cel składki. Jednak  znalazła się ta 
ka wieś cala. Je s t to  wieś W ójoin, 
położona w gminie D zietrzkow ice, przy 
tern wieś paratjalna.

Jak donosiliśmy, w dn. 14 bm. pluto­
nowy żandarmerji ^Henryk Wesołowski 
yel M aciejczyk wraz z plut. Janem W e­
sołowskim dokonali bezprawnej rewizji 

w mieszkaniu Szai Federmana Prosta 6.
Po dokonaniu tej rewizji Wesołowski zo 
stał aresztowany i osadzony w Breszcie 
wojskowym, skąd uciekł po wyłamania 
kraty*

Delegowany przez tfrząd śledozy w UliV FELJETON.
Częstochowie wywiadowca W. Polaczek, ------------------------ -
oelem poszukiwań za zbiegłym przybył do 
Warszawy, gdzie w mieszkaniu przy ul.
Śniadeckich 21, aresztował Wesołowskie 
go. który oddany został w ręce wojsko­
wych władz sądowych.

Napad rabunkowy.
Ludwikowi Wolskiemu,zamieszkałemu 

w Grodzisku na drodze, wiodąeej z Ło- 
bodną do Miedźna zrabowano 5 tysięcy 
mk. gotówką, ubranie i żywność. Celem 
wykrycia i ujęcia sprawców władze wy­
słały I  Brygadę policji śledczej.

Nie było  k rad z ieży !
Dzięki przedsięwziętym energicznym 

środkom zapobiegawczym przez pow. po 
licję śledczą w czasie świąt, kroniki poli 
cyjne nie notowały ani jednego wypadku 
kradzieży.

Z „Gdeonu*1.
Kino „Odeon" demonstruje ostatnią 

nowość p. t. „Pcwrćt umaiłych", dramat 
życiowy w 6 ciu aktach według dzieła 
włoskiego autora Ciro Aloi. Dobra gra 
artystów i lemat obrazu winny do .Ode 
onu" ściągnąć liczny zastęp publiczności.

Z „P arysk iego*1.
Kino „Paryski" damooBtruje ostatnią 

serję obrazn .Szatani Zagłady" p. t. 
„Śmiertelną Próba", który cieszy się po 
wodzeniem, dzięki dobrej grze i pięknej 
wystawie.

n n  wm'msM®*
Z okolic Częstochowy.

K olej W ieluń -S ieradz.
Komitet budowy kolei W ieluń-Sie­

radz krząta się obecnie około pokona­
nia trudności form alnych. Przede- 
wszystk.em idzie o uzyskanie koncesji 
na budowę, gdyż z chwiią jej uzyskania 
będzie m otna rozpocząć roboty. W tym 
celu dwaj delegaci Sejmików rozpoczę 
li energiczne kroki w rozmaitych urzę­
dach stołecznych i mamy nadzieję, ie  
koncesję zdobędą.

Gorzej jest ze sprawą szyn, bo 
miały być do budowy użyte szyny po 
rozbiorze linji kolejowej P raszka-Szcze 
pany. ale władze kolejowe rozbiórkę 
tej linji wstrzymały. Rząd jednak ma 
olbrzymi zapas szyn, o lekkim typie i 
może odstąpić te kilkadziesiąt kilome­
trów, które dzielą Wieluń od Sieradza.

Miejmy nadzieję, że z nastaniem 
dni cieplejszych budowa zostanie roz-

P°C¥ o w a r z y s tw o  op iek i nad  
Inw alidam i.

Obywatelski Komitet Państwa na 
powiat Wieluński rozpoczął akcję w 
celu zjednoczenia członków T-w a Opie 
ki nad Inwalidami.

M ając nadzieję, iż nikt nie uchyli się od 
pomocy tym, co zdrowie i życie nie 
zawahali się oddać Ojczyźnie, O .K .O .P . 
prosi o jaknajliczniejsze zgłaszanie się 
na Członków Towarzystwa.

Członek rzeczywisty opłaca rocznie 
120 mk., wspierający—60 mlc, doiywot 
ni wpłacą jednorazowo lO.fDO mk.

Zapisy przyjmuje Komitet O.P. W ie­
luń, gmach szkeły Realnej, od godziny 
5 _ 4  po południu.

Z ob ran ie  k ó łe k  ro ln io zy ch .
W e wtorek zebrali się delegaci w 

Wieluniu czterech kółek rolniczych z 
Praszki, Krzyworzeki, Jaworzna i W ierzch 
h sa . Zebrani wyrazili ubolewanie, że 
pozostałe kołka rolnicze w liczbie oko 
ło 15 nie zainteresowały się zjazdem. 
Zebrani postanowili zwrócić się jeszcze 
raz z gorącą odezwą do działaczy wiej 
skich, by pobudzili śpiące kółka do ty 
cia i skłonili je do wystania delegatów 
na zjazd, który się odbędzie W W ielu­
niu w niedzielę dnia 10 kwietnia.

V  Zebrani postanowili zwrócić się do 
tych tylko kółek, które zrzekają się 
wprowadzania polityki partyjnej w swern

Bodaj to  dawno e n t y .
Gdybym przed wojną pobierał taką 

pensję, jak obecnie pr*y ówczesnej war­
tości wszelakiej waluty, to, przysięgam, 
że posadę taką zajmowałbym przez pół 
rokn i zdołałbym tyle zaoszczędzić, że 
wystarczyłoby mi napewno do końca naj­
dłuższego żywota.

Ale iś i?  Czasy się zmieniły. Portmo­
netki, używane ongi dla przechowywania 
drobnej brzęozącej monety poszły do mu­
zeum, jako okazały dziś jnź dardzo rzad 
ko spotykane, ukazy się uatomiast ol­
brzymie portfele wypchane najrozmaitszej 
wielkości i barwy papierkami.

Cóż jednak za pożytek z tych papier 
ków...

Za czysty arkusik papieru, kupiony w 
składzie, wielkośoi pięciomarkówki trze­
ba często zapłacić papierkiem takiej sa­
mej objętości, jeno mocno przybrudzo 
nym.

Na pociechę mają ludziska deputaty... 
Pożal się Bożel., Deputaty!. Wielkie sło­
wo, którym przecie żołądka nawet oszu­
kać nie można.

Posłuchajcie jak to było dawniej: W 
„Szkicu monograficznym Salin Nolińskteh 
znajdujemy następującą wiadomość o po­
borach urzędników małopolskich salin 
przed 180 laty: .Ówczesny inspektor sa­
lin pobierał rocznie płacę 280 złr., a nad 
to następujący deputat: 3 korce pszenicy 
16 koroy żyta, 4 korce jęczmienia, 2 kor­
ce grochu, 8 korcy prosa, 40 centnarów 
siana, 8 sągów drzewa, 8 sągi kamienia 
i 2 beczki soli".

I cób? Jestem pewleo, że wielu a mo 
że nawet wszyscy zgodziliby się dziś nie 
brać owych 280 złr., byle korzystać i  
„deputatu".

Przeliozmy te Ikoree pszenicy, żyta, 
jęczmienia, grochu, prosa i sim a na na­
sze marki — to pizecie majątek. Dołącz 
my do tego drzewo, kamienie zamieńmy 
na węgieł, a nie wiadomo, czy by nam ta 
kiego uposażenia niejeden nawet mini­
ster w Najjsśaiejszej Rzeczypospolitej nie 
pozazdrościł. Cw.
mm BiU H W h Wix -l
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Zdaleka i zhliska.
V_

— Nowa a fs r a .
Dąbrowa jest w przededniu formalne­

go odkrycia nowej afery. Tym razem 
działaczem jest były zecer, używający w 
Zagłębiu wśród władz i wpływu mającyob, 
bardzo dobrego imienia przyjaźai i powa­
żania. Nowoodkryty aferzysta umiał się 
wszędzie wkręcić i umiał szkodzić tym, 
którzy by mu przeszkadzali lub domyślali 
się, kim on właściwie jest. Był w 1916 
roku szpiolem rosyjskim, przez niego 
zginęło wielu legjonlstów. Byt na usłu­
gach bolszewików, nareszcie ten osobnik 
zdobył fałszywy dokument i przyswoił bo 
bie tytuł naukowy, przynoszący znaczne 
zyski. Obecnie pełni obowiązki w jednym 
z oddziałów wojska polskiego, a w mie* 
śsie oddalonym o 200 kilometrów, jest 
komunalnym urzędnikiem, na dwu:h po­
sadach! Ta osobistość poszukiwaną była 
przez dowództwa legjouów i zapewne 
wkrótce stanie przed synami Temidy. Zo­
na opisanego aferzysty wydaje na ubiory 
poważne sumy.

— O brąezki ślu b n e  d la  ż o ł­
n ierzy .

Na ręce jen. Jóiefa Hallera a powo­
du uchwalenia konstytucji złożył jubiler 
złotnik warszawski, p. Wincenty Wabia- 
W abiński deklarację wykonania bezinte­
resownie 866 par obrączek ślubnych dla 
żołnierzy, wstępujących w zaiązki mał­
żeńskie.

— U r o c z y s to ś ć  WilHolmo w  
p o lsk ie j ezk o lo .

Z Gtudziądza dochodzą wieści, że 
tamtejsza szkoła niemiecka obchodziła

uroczysty dzień urodzin byłego cesarza 
W ilhelm a U-go.

W  dniu uroczystości przyozdobiono 
kwiatami podobizny b. pary cesarskiej 
i odśpiewano szereg  niem ieckich naro 
dowych pieśni.

Policja państwowa wpadła {na trop 
uroczystości i zdołała jej uczestników 
uchwycić na gorąbym uczynku,

W  szkole do wyższej są czynni w 
dalszym ciągu nauczyciele hakatystycz 
ni. m. in. p. Leowen i panna W estfa- 
łowna, którzy system atycznie podtrzy­
mywali jad hakatystyczny w duszach 
młodych niem ieckich obywateli państwa 
polskiego.

— W alka z  op ryazk am i.
W poszukiwaniu sprawców napada ra 

bankowego na dom gospodarza Byzakow 
skiego we w b ! Sitnie (gm. Jadów przy­
był do Warszawy nocy ubiegłej z Radży 
mina podkomisarz podkomisarz policji 
pow. radzymińskiego, Kozin. Poszukiwani 
rabusie zamieszkiwali przy ul. Zakro­
czymskiej 16. Policjanci w liczbie 14 tu 
otoczyli wspomniany dom, poezem zapu­
kano do kryjówki zbójów.

Gdy po otworzeniu drzwi weszła poli 
cia, ukryci zbóje zaczęli dawać gęstt 
strzały, również i policja zaczęła strzelać. 
Podczas tej strzelaniny zostali ranieni: 
przodownik 2-go komisarjata, W. Rudne 
cki, posternnkowy tegoż komisarjatu, K. 
Bilńaki.

Zbóje, korzystając z wybuohu dwóch 
porzuconych bomb, zbiegli w ciemnościach 
nocy. Po wezwaniu pomocy wojskowej, 
zarządzono dużą obławę na Starem Mieście 
Rybakach, Bugaju i sąsiednich ulicach, 
lecz sprawców krwawej walki nie ujęto.

Zbiegli zbóje są to zdemobilizowani 
żołnierze, lecz noszą mundury wojskowe. 
S ą to: Władysław Kryński i Stefan Kry 
siński.
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Najświeższe wiadomości
O g ra n ic ą  na Gór. 

Ś ląsku .
PARYŻ, 29.8 T*l. .wł. „Petit Parisien" 

donosi, że sprawa w y z n a c ze n ia  g ra  
n ic  na G. Ś ląsk u  nie b ąd zie  
z a ła tw io n a  p rzed  po łow ą lub 
p rzód  k oń cem  k w ietn ia . Ko­
m isja  r z e c z o z n a w c z a  w sp ó l-  
nia z  p ań stw am i sp r z y m ie r z o  
nym i o z n a c z y  g ra n icy , po- 
c z s m  d op iero  o d b ęd z ie  s ię  
p o s ied ze n ia  Rady am b a sa d o ­
r ó w , k tó ra  w  z a sa d z ie  m a z a  
la tw ić  tę  sp r a w ę . N astęp n ie  
sp r a w a  b ęd z ie  p r z e d ło ż o n a  
R adzie N a jw y ższ e j.

PARYŻ, 29.3 Tel. wł. Komisjs spraw 
zagranioznyoh Izby deputowanych u ch ­
w a liła  w n io sek , ią d a ją o y  ja k  
n a jsz y b sz e g o  u sta len ia  grans 
c y  n iem ieck o -p o lsk ie j na G. 
Ś ląsk u .

we wieści o rzekomych gwałtach poi 
ków. Robotnicy polscy, wydali w dci 
25 b. m. odezwę w której prostują fałsl 
i zwracają uwagę na teror, który stosj 
wany był przez niemców.

R obota  kom uni­
s tó w .

BYTOM, 29 3 Tel. wł. W Zabrzu kc 
muuiści niemieccy rozdawali żołaierzon 
oddziałów wojsk sprzymierzonych odezwi 
w których wzywali do buntu i przyłąj 
czeniu się do bolszewików rosyjskich. Al 
resztowano kilkunastu komunistów nie­
mieckich.

Niemcy nadal provoke]).
BYTOM, 29 3 Tel. wł. M mo ogłoszę 

nia stanu oblężenia teror bojówek nie­
mieckich daje się w dalszym ciąga odczn 
wać. W wielki oswartek bojówki nlemie 
ckie rospoczęły strzelaninę w powiecie 
rybnickim, przyczem odebrano niemoora 
większą ilość broni.

W Zabrzu prowokatorzy niemieccy u- 
żywalt granatów ręcznych.

W okręgu rybnickim wykryto olbrzy­
mie składy amunicji. Znaleziono 200 ka 
rabinów, większą ilość karabinów maszy­
nowych, 200 tysięcy ładunków i 800 gra 
natów ręeznycb.

R ozm aitości.
(■—) S e n sa c y jn e  m o rd er stw o
Z Havru donoszą: L. Lessnisse i 

M arja Sylvestre, lubili często zaglądać 
d o ‘ kieliszka i żyli z sobą w niezgodzie.

W  nocy z dn. 12 na 15 lutego mał­
żonkowie pokłucili się znowu: od obelg 
przyszło do razów. O statecznie Lessu 
isse schwycił żonę za gardło i udusił 
poezem  trupa zabrał i zaniósł do drew 
nianego baraku, gdzie złożył go tym­
czasem.

Kilka dni później Lessuisse, aby u- 
wolnić się od trupa, wykopał nocą 
wzdłuż drogi żelaznej przy stacji S o - 
quence dół W piasku, sprowadził swą 
przyjaciółkę Schanveliege, i pokazał 
jej trupa, prosząc o pom oc w przenie­
sieniu go do dołu.

Gdy Schanveliege kategorycznie od 
mówiła, Lessuisse strzelił do niej, trafił 
ją w szyję, a potem uderzył dwukrotnie 
kolbą w głowę.

Schanveliege nie zdradziłaby go, 
lecz tajem nica dramatu ciążyła jej za 
bardzo, opowiadając więc wszystko 
swym przyjaciołom, którzy uprzedzili 
policję. W końcu Lessuisse'a z a a re ­
sztowano.

M orderca przyznał się. że po odmo 
Wie Schanveliege zakopał trupa swej 
żony w piwnicy, gdzie go też znalezio­
no pod lekką warstwą ziemi.

(—) Pimrwotni m ieszk a ń o y  
połudn iow ej R osji. Rosyjski hi- 
storyk M. Rostosrćem, który z powodu 
rewolucji opuścił Rosję i żyje w Paryżu, 
zamlesieza ciekawe uwagi w „Journal des 
Sswants" o pierwotnyoh mieszkańcach 
południowej Rosji. P. R. poszukiwania 
prowadził do 1917 rokn. Na ich podsta­
wie doszedł do przekonania, iż kurhany i 
grobowce stepowe należą do ludu, który 
posiadał kulturę czysto wschodnią, współ 
ną ludom Małej Azji, Mezopofamji i E - 
giptu, nie mającą zaś nic wspólnego z 
holieńską kulturą miast czarnomorskich. 
Ten lud zajmował dorzecze Kubania i po- 
łudn. Rosję, miejsca jego pobytu rozpo­
znać można po kurhanach, w których 
zmarłych składano, w postawie siedzącej 
i pokrywano warstwą czarnomorskiej far-

V  K —  aa.vSfl-*
W E S O Ł Y  K Ą C IK ,

M yśl r ea ln e g o  p olityka .
— Z Sowdepją już zawarliśmy pokój! 

Jeżeli nam się uda zawrzeć jeszcze po­
kój z Rzeczpospolitą Kronsztadzką, z rsą 
dem Irkuckim, z Komisją obwodu odes- 
kiego z Wolnymi Stanami Zauralsjciemi, 
z Dyrektorjatem Zagłębia Donieckiego, ze 
Związkiem Stanic Kozaków Djńskiohi 26 
innymi rządami rosyjskimi, oraz z panem 
Milukowem w Paryżu, to na jakieś pół 
roku możemy miec pokój od Wschodu.

Za Polską.
BYTOM, 29.5 Tel. wł. W Opolu i w 

pow. Opolskim utworzył się komitet, któ 
ry ma na celu przyłączeniu Opola do Pol 
■kl. Komitet ten wydał odezwę przeciw 
uznaniu głosów emigrantów. Komitet 
ten ab.era podpisy ludności, oelem przed 
stawienia ich komisji międzysojuszniczej 
i Radzie ambasadorów. W innych powia 
teoh powstały podobne komitety.

Fałsze niemieckie.
BYTOM, 29.3 Teł. wł. Niemieckie 

Zw. Zawodowe wydały odezwę do robo­
tników całego świata, ogłaszając fałszy-

I
I

S k ł a d  f a b r y c z n y
w C z ą s to o h o t ie  

F abryki m anufaktury
Schubert i S-ka w Bielsku

( S lą 9 k  C ie s z y ń s k i )

Hurt i detal,

M a te r j a ł y  
w e łn i a n e  n a  s e z o n  

w io s e n n n y l  
M a r ja  R e im s c h u s s e l

ul. Jasnogórska 24 c.
(d o m  D - r a  P ie t r a s ie w ic z a )  

od  10 r .  do  1 pp . 1 od  5  pp do ł  w .

I
I
I
I
I



K  46 .
„ K U R J E R  C Z Ę S T O C H O W S K I "  4n ia 30 M arca 1&21 r. 4.

P ro g ra m  od i ro d y  30  do p ig tku  
I K w ietnia 1921 ro k u .ea tr  „ODEOH” O sta tn ia  n o w o ść!

P O W R Ó T  UMARŁYCH
W ielk i d r a m a t  życiow y w 6 ciu ak tach , w e d łu g  dz ie ła  w łosk iego  a u to ra  C |  R O A L O I .

[ro low a
ekranu

A N O N S :  Od soboty S e n s a c ja  S ezonu!
IWIa Uaw'.rr:^sr „W kajdanach M ałżeństw a”

eatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m :
od  p o n ie d z ia łk u  2 8 -g o  

do c z a r a r łk u  31 IWarca 
1921 r .  w łą c z n ie

Dla młodzieży dozwolone.

SIIER TELM  PRÓBA
Atrakcyjny d r a m a t  w 5 ciu aktach U -ty  e p iz o d , a zarazem final cyklj

p T  „ S z a t a n i  Z a g ł a d y ” ' S i
z premiowaną ameryaańską gwiazdą ekranu Leah B a ird  w roli głównej. ______________________

NAD PROGRAMi

M O N T E  S A N T O
ANONSi

malownicze 
widoki Włoch.

Od p ,,ik «  i k w L f i .  Czarny Ozoklej
naniu znakom, detektywa HARRY PCELA w roli głównej.

/   ■ 'i Dr. J. Fajman
1  b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej
i Prófesora Neissera-
t  Choroby sk ó rn e  i w eneryczna
I  Przyjmuje od 4 1 pół. do 7
i  Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

*Dr. S tefan P u rsk i
c h o ro by  sk ó rn e  i w eneryczne

przyjmuje codziennie do gcdz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4 II piętro .

Polska Spółka Handlowo-Przemysłowa
„ O I E W O N  T ”

-  Gdańsk, Heilige Geistgasse 135 (dom w ł a s n y )    — ^
p o le c a  f r a n c o  W arsz a w a i

f a s o l ę  r y ż  m a n ę
s m a l e c '  s  ł o i  i  n  ę  Ł ó j

W pła ta  w p o lsk ich  m a r k a c h .
Ładunki wagonowe.________________ D ostawa natychmias'owa.

R e p r e z e n ta n t  n a
D o r a  H a n d lo w y  J A M  P A W Ł O W S K I  1 S

Warszawa, Wspólna 51. Tel. 295-15 i 250-76. Adres telegraficzny ,JAPS .

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e j

(spec . żo łąd ka  i kiszek)
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33iw  pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Tracownia baktęrjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

n a  c z a s i e
N ie z R w o d n y  ś r o d e k . p r z e c i w k o

,G r a n u l k i  R u s s y a n a “
(Granules sulphuris auratl benzoinati)

wyrobu
Iaboratorjum farmac. „  _

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

„Ap. Kowalski" w Mu5“ iTE*

Kto chce mieć ze starego, 
—■- nowy kapelusz

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
f, „ J U L J  A ”

L e k a r z - d e n t y e t a  .

M ich a ł G r e j n i e o
ul. Panny Marji (l Aleja) io. 

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł, 
i od 3—7 wiecz. Telefon 260

P.
ul:

I I
K ościusiki 23 m. 11.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg meczowych I w e i e r y i m

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12-1 w poł.

Kto chce mieć za pieniądze tania 
dobre 1 ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
mechaj wie. że w Alei II jest Częstochowski, 
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty.
A więc spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
II Aleja Nr. 25.

l / ł *  ma do sprzedania,
1  J f |  pragnie nabyć: dom, wieś, 

. l i i U  gospodarstwo, ogród i t. p. 
kto zgubi, znajdzie, zapomni, po­
trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto potrzebuje praco­
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjer ki, ekspedjentki, służącej, 

woźnego, stróża i t .p . ,  
niech ogłosi się

w „Kurjerze C z ę s to c h o w s k im 14
a będzie najtaniej i najskuteczniej 

załatwiony. 
Administracja 

K u r j e r a  Catą i to o h o w s k ie g o
otwarta o d  g. 9 rano do 7 wiecz
Tyllffi w piśmie poczytnem za- 
IJIM) mieszczenie o g ł o s z e n i a  

przynosi prawdziwą korzyść.

O b w ie sz cz e n ie .
Do rejestru Handlowego działu A Sądu O- 

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę­
pujące firmy:

Dnia 7 e z a s w e a  1920 r«
P o d  1238. Firma Gabrjel Lltmanowicz, 

Handel manufakturą i galanterją w Praszce, 
Istnieje od r. 1919. Właściciel Gabrjel Litma- 
nowicz—Praszka.

P o d  AA 1289 . Firma Jakób Rozental Han­
del łokoiówką 1 nićmi w Praszce. Istnieje ud 
r. 1919. Właściciel Jakób R ozental-Praszka.

P . d  N i 1 2 4 0 . Firma Helena Szpic, Han 
del drożdżami w Praszce, Istnieje cd r. lfliti. 
Właścicielka Helen* Szpic—Praszka.

P o d  Nb 1241. Firma Jakób Bratman Han­
del skórą 1 galanterją w Praszoe. Istnieje od 
r. 1920. Właściciel Jakób Bratman -  Praszka.

P o d  Nb 1242 . Firma Chalm Grosman Han­
del manufakturą 1 galanterją w Praszce. Ist­
nieje ed r, 1919. Właściciel Chalm Grosman

P o d ' AA 1248. Firma Dawid Bilski. Han­
del końmi w Praszce, lstnlejo od r. 1919. W ła­
ściciel Dawid Bilski—Praszka.

P o d  M  1244. Firma Wacław Bogusław­
ski. Cegielnia 1 kaflarnia w Zaciszu gm. Gra­
bówka. Istnieje od 1920 r. Właściciel Wacław 
Bogusławski, syn Władysława. Zacisze.

P  d  N i 1245. Firma Ulis Prats. Młynek 
kasiarski w Częstochowie, ul. Żelazna 8 Ist­
nieje od stycznia 1905 r. Właściciel Ulis Prais 
syn Kopia Częstochowa, ul. Żelazna 8.

P o d  Nb 1246 Firma Jojne Goldberg. Han­
del gotowymi ubraniami w Praszce. Istnieje 
od r. 1915. Właściciel Jojne Goldberg. Praszka.

Częstochowa, dnia 17 marca 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski.

p, o. Sekretarza TY. Wolniak.

L e k a rz  potrzebny z a r a z
do miasta Kłodowy pow. Kolski, wojewódz­
two Łódzkie w okolicy są większe majątki — 

praktyka zapewniona.
Potrzebnych i wyczerpujących informacji 

udzieli apteka w Kłodawie.

— | Po cenach bardzo przystępnych | —

u d z ie la m  le k c ji
w aakresie 6 klas. Wiadomość w „Kurjerie".

l e k a r z  d e n t y s t a  

A r t u r  Broniatowski
I A le j a  8

z y j m u j e  o d  9  r - do K P- p .  i  o d  3  d° 7 wlecz'

P rz e k o n a ć  s ię
każdy może źe jedynie u

J . R z ą s iń sk ie g o
Kościnszki I9a 

w podwórzu lewa oficyna 
najtaniej nabyć można wszelkie płótna, 
wełny kostjumowe, korty męskie, pod­
szewki, chustki, kapy, ręczniki, cejgi, 

etaminy oraz firanki i inne towary.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A
C h rześcijań sk a  Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel­
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t d Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie. Ceny umiarkowane.

■ galanteryjno - spożywczy d o
9 K I 6 P  sprzedania z powodu wyjazdu 
z urządzeniem, mieszkaniem towarami i elek- 
trycznoścl^_JYieluńska_3L
mmm _  -f. — j l  blacharski przy ul. św.
U f S m S ś E T M Y  Barbary Nr. 15 przyj­
muje roboty budowlane i reparacje chłodnic 
i t. j>. M. Frukacz._______  ________

Z ęb y
l Aleja 10 1l Aleja 10 Płace ceny

sztuczne, naw połamane. Kupu 
Je Iaboratorjum dentystyczne 

nalwyźsz*.
r rBcł»nraiorom . 1 masarzom!P a n o m  Lodownię napełnioną lodem

i trociny sprzedam Wiadomoś? w „KurjerzH*-

•d b ito  w Brukami „Udziąlowej*


